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W obliczu nadchodzącej śmierci padają z 
ich ust słowa żalu i obietnice zadośćuczynie-
nia za wyrządzone sobie przed powodzią 
krzywdy, zdrady, kradzieże i rozmaite łajdac-
twa, aż do momentu, gdy już ledwie żywi z 
braku tlenu, decydują się jednak, bez względu 
na skutki, otworzyć stalową kopułę, chroniącą 
nocny klub. Wówczas okazuje się, że na ze-
wnątrz jest słoneczna pogoda, a woda już 
dawno opadła, co nagle sprawia, że uczestnicy 
tego spotkania natychmiast wracają, bez ja-
kichkolwiek moralnych wątpliwości, do swo-
ich od dawna wypróbowanych przed powo-
dzią ról i zajęć: kanciarza, szulera, złodzieja, 
sutenera, seksoholika, oszusta, a poczynione 
chwilę przedtem solenne obietnice i zobowią-
zania nie mają już dla nich żadnego znaczenia 
[9].    

Sytuacja powodzi, jak groteskowej sztuce 
napisanej przez 27-letniego Güntera Grassa, 
ówczesnego studenta grafiki w Berlinie, 
wkrótce po krwawo stłumionym w tym mie-
ście robotniczym powstaniu w czerwcu 1953 
roku, w której starzec o imieniu Noe, w zata-
pianym przez powódź domu, za wszelką cenę, 
poniżając przy tym swoją szwagierkę Betty, 
stara się uchronić przed żywiołem swoją gro-
madzoną latami kolekcję antycznych lichtarzy 
i kałamarzy, podczas gdy w tym samym czasie 
jego córka Jutta uprawia kompulsywny seks 
na poddaszu, twierdząc, że jeśli będzie długo 
padało, to przybędzie mój brat Leo [10]. Ten 
brat, który zaciągnął się do wojska, nie lubi le-
karzy, a w tonącym domu Noego będzie biegał 
bez celu z piętra na piętro, stając się tragicz-
nym symbolem życia bez przyszłości, bo klę-
ska powodzi powoduje, że to odbudowa tego 
było, co bezpowrotnie zginęło, stanie się teraz 
niepodważalnym priorytetem, w imię wpaja-
nego przez pokolenia biblijnego przesłania: 
postaw nowy dom, może dzieło rąk ludzkich w 
godzinę zagłady znajdzie łaskę przed obliczem 
Boga [11].  

Ten utrwalony sposób myślenia, że to, co 
robi Zło, jest złe, a to co robi Dobro, jest dobre, 
gwatemalski pisarz Augusto Monterroso, 
oponent popieranej przez USA faszystowskiej 
dyktatury i emigrant polityczny, miał odwagę 
zaliczyć do stereotypów, które trudno ludziom 
wybić z głowy, dzięki czemu Dobro zawsze 
może liczyć na ocalenie [12]. Przypomina się 
myśl Pascala o tym, że to cierpienie czyni nas 
irracjonalistami, że jedynie rozum ma po-
dwójną moc czynienia Dobra i Zła [13]. Jesz-
cze dobitniej ujął to postmodernistyczny filo-
zof francuski Jean Baudrillard  twierdząc, że 
Zło działa dlatego, że jest źródłem energii. Nie 
należy Zła negować, trzeba z nim grać i je ogry-
wać, każde Zło, które, niezależnie od tego, co z 
nim uczynimy, przenika przez wszystko to, co 
zmierza ku jego zażegnaniu [14]. Dlatego nie-
równości społeczne były Dobrem w kapitali-
zmie, gdy był w początkowej fazie rozwoju, 
gdy kluczowe znaczenie miał kapitał fizyczny 
(nieruchomości, infrastruktura, maszyny, fa-
bryki), ale te same nierówności są Złem w ka-
pitalizmie, jak obecnie, turbo-zawansowa-
nym, gdy znaczenia nabierają kapitał ludzki 
oraz innowacje, po to, aby nie tylko pracować, 
płacić i słuchać, bez miejsca na zgodne z na-
turą i zdolnościami życie, którego pozbawia 

większość tzw. wyborców starannie kamuflo-
wana w tym systemie przez retorykę wolno-
ści ekonomiczna i społeczna przemoc [15].  

A zatem czy dla każdej z żywych istot po-
wódź przynosi zniszczenia, klęskę lub śmierć? 
Przeczy temu obraz dynamicznie wezbranej i 
szeroko rozlewającej się rzeki, jako obrazu 
zwycięzcy, który bierze wszystko, budzącego 
podziw rzadkiego obrazu dzikiego sprawcy 
okrutnej katastrofy, rzeki która wyludniła się i 
rozpoczęła swe panowanie. Na zalanych łą-
kach pod wałem biły wodę łososie. Uległy jakby 
euforii, otoczone nadrealnymi pejzażami, które 
zstąpiły ku nim: kolumnady drzew przydroż-
nych, miękkie gładzizny nieba, mroczne kory-
tarze rowów [16].  

Susan Sontag, amerykańska pisarka o pol-
skich korzeniach, stwierdziła, że odraza do 
kondycji ludzkiej jest jak najbardziej zasadną 
materią sztuki [17], ale wstręt do idei, propa-
gowany przez tych, którzy słabo orientują się 
w ideach, prowadzi często do zajmowania sta-
nowiska, które nie są żadnym stanowiskiem, do 
poglądów niebędących poglądem, do samoza-
dowolenia i neutralności, która jest głównym 
wrogiem nie tylko sztuki [18]. Jak udowodnił 
to postponowany dzisiaj przez alterglobali-
stów Milton Friedman, twórca strategii kapi-
talizmu kataklizmowego, jaki w ciągu ostat-
nich 50 lat, od wojskowego przewrotu i masa-
kry ludności w Chile w 1973 roku, podporząd-
kował sobie cały świat, w kryzysie należy 
działać natychmiastowo, ale zanim taki nadej-
dzie trzeba zacząć od gromadzenia idei, mówić 
o nich, aż to co niemożliwe, stanie się nieunik-
nione [19]. Przede wszystkim po to, jak suge-
rował wybitny amerykański badacz postmo-
dernizmu Fredric Jameson, aby w narzuconym 
przez hegemoniczny model ponowoczesności 
reżimie powielania i homologii dopuścić w roz-
maitych obszarach globalnej kapitalistycznej 
rzeczywistości możliwość organizowania 
oporu, wytwarzać opozycje albo negacje [20], 
nawet pomimo tego, że istnieje w każdym 
społeczeństwie nie dający się precyzyjnie wy-
razić ani przezwyciężyć w pozbawionym 
emocjonalności, neutralnym języku efekt zbli-
żony do fotograficznej paralaksy, rozumianej 
jako rozstęp między polem widzenia przez 
obiektyw i przez wizjer. Na gruncie życia spo-
łecznego taki efekt paralaksy polega na nieu-
suwalnej, odwiecznej rozbieżności, a nawet – 
co jest przygnębiającą prawdą – całkowitej 
przepaści pomiędzy perspektywą szybkiego 
działania zachłannej władzy i powolną trans-
formacją zastanych wzorców kultury, które są 
utrwalonym sposobem reakcji na z gruntu 
nieludzki wymiar wpisany w samą kondycję 
człowieczą [21]. W świecie medialnej komuni-
kacji efekt paralaksy stosuje się powszechnie 
do manipulowania percepcją odbiorcy, do 
wytwarzania tak zwanej iluzji głębi, co w 
przypadku stron internetowych lub telewizyj-
nego klipu polega na wykorzystaniu różnicy 
prędkości przesuwania się obiektów w tle i na 
pierwszym planie podczas przewijania 
strony. 

W tradycyjnym imaginarium powódź po-
strzegana jest jako siła destrukcji, ale może 
również stać się niespodziewanym stymula-
torem w scenariuszu nie tylko osobistego 

rozwoju, jako wyjątkowa scena do dekon-
strukcji i pokonania fantazmatu, że to my sami 
typujemy obiekty pragnienia i wchodzimy z 
nim w jakąś szczególną relację podległości, 
która decyduje o naszym postępowaniu, decy-
zjach, aspiracjach, poszukując wytchnienia od 
pełnej kompromisów codzienności, od tego, 
co bezustannie wyjmuje z konserwacji faunę 
współczesną, która w ciągu wieków uległa do-
szczętnej ewolucji, tak, że nic z niej nie pozo-
stało [22]. 
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